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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z  W iddnin . —

Jr'j C .K . Wysokość Arcyksiężna M a r y j a  L u 
d w i k a ,  księżna Parm y i «• d . , przybyła tu taj 
d- 2-2. b. m ;  wieczorem i stanęła w cesarskim 
letnim pałacu Schonbrunn.

, Jego C. Ii. Mość na przedłożoną Sobie najuni
żeniej przez, nadworna radę wojenną prośbę u m ie
szczonego w Koszycach (w W ęgrzech) nadkom i
sarza w ojennego,' Leopolda kawalera de Auern- 
h a m m e r , raczył najwyzszem postanowieniem 
Swojćm z  d. 3 . b. m . , zezwolić tem uż z powodu 
osłabionego zdrowia jeg o , na pensyjonowanie się
* całą płacą i przez wzgląd n a  j e g o  długie, wierne
* odpowiedne postanowieniu u s łu g i, nadał m u , 
w dowód najwyższej łaski S w oje j, wielki złoty 
Cywilny medal honorowy z łańcuchem .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Prezydent Stanów Zjednoczonych przesłał izbie 
reprezentantóvv następującą notę pod d. 10. m a ja :

, ”P*g wydziału skarbu nadeszła w iadom ość, ze 
cztery raty , które podług traktatu  z Francyją o- 
ebrać m a m y , wypłacone zostały ajentowi Sta- 

Zjednoczonych. Zawiadamiając wpanów o 
*etn zadowalającem ukończeniu naszego sporu
* Francyją , zapewniony jestem  , ze obie izby kon- 
gresu to życzenie i tę wiarę m oje dzielić będą , 
11 w dawniejszych adresach m oich wyrzeczona 
Przezemnie nadzieja przywrócenia dawnych przy
jacielskich stosunków między tem i obu krajam i, 
^krótce spełnioną zostanie. Co do m n ie , bę-

l , ;*° znojem najusilniejszem  staraniem  , za- 
l *eć zupełnie przypom nienie owych uieporozu- 

1eó , które tak długo związki po między Sta- 
atni ZjedDoczoDemi a Francyia urzeiywaiy. —  

A“drew Jacksona
^ S*otana wydał d. 16. kwietnia w San Antonio 
któ ' eXar Mexyku) następującą odezwę, przez 

rą koniec położony zostaje isłnącemu dotąd

jeszcze w Texas niewolnictwu : sPouiewaz znaczna 
cześć osadników , postękując wbrew ustawom i 
instytucyjom  rzeczypospolilej m exykańskiej, za
kazującym  wyraźnie niewolnictwo we wszystkich 
posiadłościach rzeczypospolilej, -znalazła sposób 
wyprowadzać m nogą ilość niewolników ze Sta
nów Zjednoczonych tak lądem , jakoteż w odą, 
przeto postanow iłem : l )  Ażeby ustawy i instytu- 
cyje rzeczypospolilej mexykańskiej , ściągające się 
do niewolnictwa i handlu n iew olnikam i, zaczęły 
od dziś dnia w całym  kraju Texas wywierać m oc 
swoję. 2) W skutek pomieDionych ustaw ogła
szają się od, tej chwili wolnymi wBzyscy kolorowi 
ludzie płci o b o jć j, a to  bez względu ua kontra
kty, wiążące ich do ich panów , jeźli takowe pod 
względem niewolnictwa i handlu niewolnikami 
sprzeciwiają się isluącym w rzeczypospolilej usta
wom. 3) Kolorowi ludz ie , udający się do guber
natorów wojeDoych lub do dowódzców i ucieka- j  
jacy się pod opiekę ustaw m exykańskich, mają 
doznać takowej i wolnymi ogłoszeni zostaną, 
przyczem oraz zostawia im  się wolność tam o- 
siąść w rzeczypospolilej, gdzie się im podoba, 
w który m to celu potrzebne paszporty otrzymają:
4) Kto po ogłoszeniu tej odezwy działać jeszcze 
będzie przeciw ustawom mexykańskim pod wzglę
dem  handlu niewolnikami i niewolnictwa, ule
gnie postanowionej za to karze.<*

Odezwa ta daje sposobność do. następujących 
nwag dziennikowi nowo - yorkskiem u E veń ing -  
P o s t : Powyższy dokum ent tyczy się przedmiotu, 
bardzo dla osadników ważnego. Pozostaje im  te
raz jedna tylko droga . uwolnić niewolników, zro
bić ich przez to przyjaciółmi swoimi i dać im 
broń do r ę k i , poczem zapewne chemie gotowi 
będą do bronienia Dowej rzeczypospolilej. Nie
podległość państwa Texas i zatrzymanie niewol
nictwa żadną m iarą pogodzić się razem nie dadzą. 
Niewolnicy będą ciągle od swoich panów uciekać 
i będą osiadać po między M exykanam i, gdzie nie 
tylko wszelkich obywatelskich , ale także wszel
kich towarzyskich praw używać mogą , lub  wejdą 
do wojska mexykańskiego i  tegoż siłę pomnożą.
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W alka Texanów przeciw Mexykanotn jest spra
wiedliwa. Chciano ich zm usić do zrzeczenia się 
swojej konstytucji federacyjnej i do poddania się 
rządow i, który od czasu odłączenia się Mexyku od 
swojego kraju macierzystego., podlega tylko woj
skowym aw anturnikom . Tex»nie oparli się i mieli 
słuszność j chcieli żyć pod dawną konstytucyją 
sw oją , a na to im  nie pozwolono; ogłosili swoję 
niepodległość i m ieli słuszność. Gdyby zaś udo
wodniło s ie , ze szakali tylko pozoru do w alki, 
by tym sposobem uchylić się od ustaw rządu m e
ksykańskiego pod względem niewolnictwa i han
dlu niew olnikam i, wtedy rzecz naturalna , iż owa 
walka w całkiem  innena okaże się świetle, a osa
dnicy nie będą doznawać dłużej owego pełnego 
zapału w spółczucia, jakiego dotąd doświadczali. 
Jeszcze teraz je s t w ich mocy utrzym ać owo 
współczucie i działać na przeciw polityce swoich 
nieprzyjaciół, jeźli zrzekną się instytucyi, której 
żadną miarą utrzym ać nie będą m o g li, a przez 
to broń swoich nieprzyjaciół przeciw uim  samym 
obrócą. Twierdzono z początku,, ze Tcxauie za 
pomocą ochotników ze Stanów Zjednoczonych u- 
koóczą wkrótce z Mexykanaini-, których wszyscy 
podróżni za gnuśnycli i lękliwych żołnierzy opi
sują. Ale ponieważ T esan ie , od czasu pokaza
nia się Santańy, m im o najwaleczniejszej obrony 
swojej co raz dalej odpierani byw ają, a wojsko 
m exykańskie nie jest teraz odwazniejszem , jak  
daw niej, przeto zwycięztwo onegoz jedynie zdol
nościom wojskowym Sanłany przypisać należy. 
Jak  teraz rzeczy s to ją , wailta ta będzie zapewne 
zaciętszą i dłużej trw ającą, niźli z początku są
dzono , a Texońie niech się starają o to , ażeby 
ona zatrzym ała swój pierwotny charakter walki 
za wolność i ażeby nic stała sic li walka o nie- 
wolnictwo.a

Portugalija.
D o s t r z e g a c z  A u a t r y j a c k i  z d. 23. b: m . 

p isze, co bastępuje: Przez nadzwyczajną sposo
bność otrzymaliśmy z Londynu wiadomość, ze 
kortezy portugalskie , będąc tylko kilka dni zgro- 
znadzonem i, dnia 4. czerwca znowu rozwiązane 
zostały. Z a powód do tego postanowienia podają 
w listach z Lizbony z dnia powyższego mocny 
opór, jakiego m inisteryjnm  w izbie reprezentan
tów doznało tak przy przedłożeniu budżetu, z któ
rego okazał sic ubytek blizko m ilijona funt. s z t ., 
jakoteż z powbdn mianowania m ałżonka królo
wej wodzem naczelnym w ojska, któreto m iano
wanie było od przeszłych kortezów odrzucone.

Hiszpanija.
Podług wiadomości z Madrytu z d. 6 . czerwca, 

królowa rejentka wydała pod d. 4. b. m . rozkaz

do m inistra sprawiedliwości Don M anuela Barrio- 
Ayuso, mocą którego m a być złożona komisyja, 
m ająca zajmować się ułożeniem  dwóch wniosków 
do ustawy, dla przedłożenia tychże m ającym  ze
brać się kortczom , to jest o m ajoratach i Bub- 
stylucyjach i o prawach dziedziców. Członkami 
ltomisyi tej , której przewodniczyć m a były m i
nister sprawiedliwości, Don M. M. Garclly, m ia
nowani są : Don Jnan Maria do Sarga, p ro c e r, 
D. N. Puech i Don J. Felis.

In d ica leu r  de Bordeauoc p isze : Potwierdza 
s ic , że Mina od nowego gabinetu z godności swo
je j złożonj'm  został. Dodają, ze na wiadomość tę 
potworzyły się we wszystkich prowincyjach Kata
lonii junty, które Minę naczelnikiem  swoim m ia
nowały.

Podług wiadomości z Passagcs z d. 0. czerwca, 
umieszczonych w dzieńniku P h a re , karliści w dniu 
tym o godz. 3. z rana nowy przypuścili atak do 
przednich czat stanow isk, na tfschód od Passages, 
a które po większej części przez angielskich żoł
nierzy od m arynarki bronione były. Czterdziestu 
Hiszpanów z pułku Saragossy, którzy napadnięci 
W szańcach , od batąlijonu karlistowakiego w pe
wnym domu opasani b y li, dawało najwaleczniej
szy odpór; \ 7  z nich raniono, a jednego bagne
tem  zabito ; karliści 0 zabitych zostawili na bojo- 
wisku. —  Angielski pól batalijon z kilkunastu 
strzelcami, zrobił dnia 0. o wschodzie słońca wy
cieczkę z linii pod San Sebastian, dla opanowa
nia d o m u , zajętego przez przednie czaty karli- 
stów. Zastali dóm ten opuszczony przez k a rli' 
s tów, podpalili go i cofnęli się znowu do swoich 
szańców.

W edług wiadomości z W itto ry i, karliści m ają 
sic zatruduiać wzniesieniem nowych szańców ltoło 
Arlabanu i Salinas , w miejsce zniszczonych w 
statnich atakach, krystynosów.

Hrabia Caaa-Eguja m iał swoję główną kwater^ 
ciągle w Escoriaza; odkryto tam że sp isek , ukno- 
wany w W ittoryi między kilku zdrajcami i naczel
nikam i krystynosów, przez który ci ostatni W każ
dej chwili zawiadamiani bywali o wypadkach i p^a" 
nach, zachodzących w głównej kwaterze lu rlis |^tV’ 
a to ustnie za pomocą ajen tów , miejscam i PCJ  
wnej odległości porozstawianych. —  Z b ie g  ° 
wojska krystynosów wyjawił jenerałow i 
całe pasmo tego sp isk u , po czem  l i c z n e  
uwięzienia. —  Owi 1600 krystynosowie * Pu , # 
Saragossy, którzy z Pam peluny prze* calg°g 
przyszedłszy, krajem  francuzkim  d° ®oC°* §e _ 
u d a li, wypłynęli z pomiecionego portu oo - 
bastianu dnia 8. b. m . / j.

List z St. Sebastian z dnia 0. czer«ca ** t0_ 
szczany w Jou rn a l du  Commerce) *ał r̂|®*’ ^ r a 
pujący wykaz stanu i siły o d d z ia ł
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jącego pod jenerałem  Evans: l )  Dywizyja z trzech 
brygad , P°d dowództwem brygadyjerów S h aw , 
Chichester i JReid, składa -się z dziesięciu batali- 
jonów angielskiego oddziału posiłkowego , to jest 
z 9. linijowych a 1. lekkiego batalijonu (Riflemcri)- 
% 3 . szwadronów jazdy i brygady arty lery i, także 
Anglików. Do tej dywizyi - dodany jest batalijon 
wojska od m arynarki angielskiej, pod dowództwem 
m ajora Oven. 2) Dywizyja pod dowództwem bry- 
gadyjera Jau reg u j, składa się z dziesięciu batali- 
jenów  hiszpańskich, w ten  sposób na dwie bry
gady podzielonych : pierwsza brygada pod dowódz
tw em  pułkownikaTrau Halen ; dwabatalijony z 2go 
lekkiego pu łk u  i batalijon strzelców ; druga bry
gada pod dowództwem pułkownika Araoz; 8 ba- 
talijony Saragoasy; hiszpańskie wojsko odwodowe, 
składające załogę St. Sebastianu: batalijon pułku  
prowincyjonalnego Segowii i batalijon pu łku  pro- 
wincyjonalnego Oviedo. —  Siła oddziału tego jest 
niem al następująca : każdy batalijoi" angielski liczy 
blizko 500 do 600 ludzi;

dziesięć batalijonów razem  liczą 5700 ludzi, 
jazda . . . .  250 —
artyleryja . . . - 200 —
batalijon m arynarki angie.jkiej 400 —
strzelcy i ruchom a gwardyja narodo. 800 -—
2  hatalijony z 2go lekkiego pułku 2200 —
3  hatalijony Sarag098y . . - 3500 —
batalijon Segowii . . 700 —
batalijon 0vied>' . . . 450 —

n azem  . 14200 —  
Odtrąciwszy od tego 3500 rekrutów, 1000 chorych 
lu b  rannych, i-tyleż niezdolnych różnego rodzajn, 
pozostanie więc zdatnych, do służby polowej '8700 
ludzi. —  Angielska m arynarka, stojąca przy brze- 
S?ch i tak dzielnie przyczyniająca się do obrony 

stanow isk, składa aię z fregaty C astor  
“ J  dz ia łach , z  korwety T w ecd  0 22 działach 
^z dwóch okrętów parowych Phoeni'% i Sa lam an- 

ra ' M arynarka hiszpańska m a dwa okręty
parowe n e y n a  G obernadora  I Isabella  11. —  Na
przeciw tem u w ojska . m ają karllści jedenaście ba- 
a rjonów. Pięc z Guipuzcoa zostają pod dowódz- 
wem Iturrizy, mającego tytuł jeneralnego kom en

danta prowincyi; trzem a z Nawarry dowodzi Garcia, 
li*1 komendant  Nawarry, a trzy batalijony 

astj ii i Alawy zostają pod rozkazam i Villareala, 
tal"  ̂  °  ^nia czerwca w E rnani stoi, —  Ba- 
a iek t” y 16 ekła<laj?  razem  blizko 6000 ludzi, lecz 
Ova lcl’ kom panije wydzielone zostały do
tl?8tif lg1U ’ ^runn * Fuentarabii. —  Do tych jed e - 
któro tal;j°nów doliczyć jeszcze należy wojsko, 
śpieszJ^ ra** * najmniejszego niebezpieczeństwa po- 
dowych P k  “ a P°“ oc w 15-godzinach pócho- 

> ° b  przyczyniać aię do silnego ataku prze

ciw Iinijom hiszpańskim. T ak  dnia 9go przybył 
Casa-Eguja z sześciu batalijonami do Ernani, przez 
co wtedy wojsko karlistowskie wzrosło do 17. ba
talijonów, którego siła przeszło 9000 wynosić m ogła.

W ie lk a  B ry ta n ija  i  I r la n d y ja .
Panujący książę Sasko - Koburgsko - Gothaj k i , 

wraz z następcą, tronu swojego i księciem Alber
tem  , równie jak  książę L ein ingen , odjechali do 
Doweru doia 10 . z rana, dla odpłynienia z tamtad 
do Francji. Wieczorem przed-tem książę następca 
tronu i książę A lbert byli jeszcze na rozprawach 
w izbie niższej.

Na posiedzeniu izby wyżazej dnia 10 . czerwca 
pszedłożono wiele petycyj , i c i , co je  podpisali, 
w dobitnym  wyrażają, ton ie , że ganią zupełnie 
poprawki zacoych lordów w bilu municypalności 
irlandzkich. O mnóstwie takich petycyj, które 
co dzień do obu izb podawsnemi bywają, m ożna 
m ieć wyobrażenie, skoro w iem y, że we wszyst
kich m iastach i h rabstw ach , a nawet w każdej 
paraGi Irlandyi, zaś co do Anglii i Szkocyi, przy
najm niej w każdem  większem mieście , zgroma
dzenia w tym  cela odbywane bywają. Książę 
Newcastle oświadczył przy tej sposobności , ze - 
spodziewa aię, iż zacna izba stale obstawać bę
dzie przy syatemaęie , który przyjęła i że nie ule
gnie groźbom i naciskowi zew nątrz , z-kądkol- 
wiek byłyby takowe. (Oklaski opozycyi.) Lord 
Lyndhurat uskarżał się na obelgi wszelkiego ro
dzaju , których doznawać musi, ponieważ przyjął 
kierunek tych poprawek. rMiędzy innem i" rzekł 
sznoaić m uszę niegodne postępowanie ze m ną 
pewnego męża , którego każdy wyraz jestto za
truta strzała. ( 0 ’Cońnell.) Korzystać będę z pier
wszej sposobności, i odpowiem na te  haniebne 
zarzuty, przytem  zobowiązuję aię publicznie po- 
twarców moich zawstydzić."

Dnia lOgo czerwca zdejmował p. A lesander 
księciu Snssex kataraktę z ócz obu. Zdaje się , 
iż aię ta operacyja udała.

Dnia 8. czerwca obchodzono w Londynie, pod 
przewodem księcia Somerset, czterdziestą rocznicę 
założenia towarzystwa literackiego. Między innem i 
posłowi ‘ z Oudy wzniesiono, toast, na co tenże, bo
gatym wschodnim ubiorem  i pięknem i rysam i 
twarzy wszystkich oczy zwracający na siebie, od 
powiedział w perskim  języku. Kapitan Griodlaj 
przetłum aczył tę m o w ę, w której poseł wyrażał 
zadowolenie swoje ze stanu n au k , sztuk i litera
tury w A nglii, i ośw iadczył, że po powrocie do 
ojczyzny atarać aię będzie uzyskać u  króla swojego 
wsparcie dla literatury w jego  państwach.

Z  badań przez izbę niższą poczynionych okazuje 
a ie , że większe polityczne pisv?>a londyńskie miały 
w ”roku  183^/36 następujący oijbyt: l )  C ouricr



sprzedawał 1477 egzem plarzów, 2)  M orning-P ost 
2088 eg zem p .; 3) S u n  2405 egzem p.; 4) Globe 
2746 egzem p.; 5) M o rn in g  - A d v e r tis e r  4415 
egzem p.; 6) S ta n d a r d , S t. Jam es Chronicie^ 
L ondon  P ocket i London  W eekly  Journa l, które 
pod jedną redakcyją razem  w tygodniu 13 razy 
wychodzą, liczone jako dzienne pisma, 5394 egz.; 
7 ) M o rn in g  - C hronicie  i E v e n in g  - C h ro n ic ie t 
wychodzące 9  razy w tygodniu, liczone jako pisma 
dzienne, 6765 egzem p.; 8) M orn in g -H era h l  i an
gielska C hronicie , wychodzące 9 razy w tygodnia, 
liczone jako  pisma dzienne, 6765 egz.; 9) Tim es  
i  E v e n in g  M a i l , wychodzące 9 razy w tygodniu, 
liczone jako pisma dzienne, sprzedają 8003 egz.

Za dowód szczególny postępujących wszędzie po
praw  m ateryjalnych przytacza Globe  , że z Lon
dynu na okręcie wyprawiono om nibus  do Aten , 
a aparat z gazem  do Konstantynopola , którym  
część tej stolicy oświetloną będzie.

Francyja.
P. Leroy , prefekt dólnych Pireneów ( których 

Stolica Pau) wydał następujący okolnik do podrzęd
nych sobie merów : »Pau minister wojny uchwalił 
pod d. 26. m aja r. b ., ze całkiem  wolni od służby 
lu b  od- niej na czas niepewny uwolnieni żołnierze, 
m ają  na własne żądanie swoje otrzym ać pozwo
lenie służenia w legii cudzoziem ców , zostającej 
w służbie H iszpanii.' —  Wzywam przeto wpauów, 
ażebyście tych wojskowych , co obecnie znajdują 
się w ich gminach, o tem  zawiadom ili, i ażebyście 
im  powiedzieli, że m ają na przypadek, gdy chcą 
przyjąć służbę w tej leg ii, stawić się przed in 
tendentem  wojskowym i przed kapitanem , dowo
dzącym zarodem  rekrutacyjnym  w Pau, a ci prze
pisawszy im  drogę ich pochodu, odeszła ich do 
St. Jean Pied-de-Port, z kąd w m ałych oddziałach 
do głównej kwatery jenerała  Bernelle wypra
wieni beda.«CG

Podług wiadomości zSt. Jean-Pied de-Port (w  de
partam encie dólnych Pireneów) z dnia 6 . czerwca, 
batalion hiszpański ze sztabem  jeneralnym  pułku, 
przechodził w dniu tym  pyzoz pomieuione miasto, 
dążąc do St. Sebaatian; batalijon ten m a noco
wać w Mondioude , a  w Socoa m a wsiać na okręt.

Dr. OW Ieara, znany z pam iętników swoich 
o Napoleonie , u m arł w Londynie.

Następujący jest wykaz statystyczny kleru  1're.n- 
cuzkiego z końcem roku 1'835 : arcybiskupów 14; 
biskupów 6 6 ; wikaryjuszuw jeneralnych 174; ka
noników 660 ; rektorów pierwszej, klasy 767; rek 
torów drugiej klasy 23 74 ; księży z plebaniją 
26,776 ; wikarych 6 1 ^ 4 ^  kapitu ła St. Dyjoni- 
zego 2 1 .

Walka w szachy, kti!,rą dotąd toczyli Francuzi z An
glikam i, jak  niegdyś Rzym ianie z A lbańczyką/ni,r-

m a teraz być rozstrzygnioną przez trzech najwa
leczniejszych , posłanych z  obojej strony. Ob# 
kluby szachowe w Paryżu i W estm inster walczyłf 
dotąd po rycersku ku sławie krajów swoich. P °cłt® 
listową posyłaDo sob ie , jak  w iadom o, do Aog*1' 
i Fraocyi posunięcia na szachownicy i gra o 
gwineów brała właśnie pomyślny dla F r a n c u z ó w  

kierunek. Lecz prowadzenie wojny z takiej odie 
głości m a swoje niewygody , przeto zaprojekto- 
wauo te ra z , by walkę tę rozstrzygnąć na zie®1 
neutralnej , to jest na okręcie angielskim  w p°r 
cie francuzkim , w Kalecie lub  też wBoulogne. ^  
Paryzki klub szachowy m ianował już  swo,c 
trzech szerm ierzy, to jest pp. St. Amand,  1’°° 
cour i M o u re t , i oczekują jeszcze tylko na ® 'fl 
nowanie trzech Anglików , dla udania sio z ° 
je j strony w podróż na pole walki.

Depesza telegraficzna z Tulonu donosi, że omsl 
JSestor zawinął d. 3. czerwca do zatoki pod *■ 
fną. D. 4. o godz. 9 z raoa wylądowało woj® ° 
i weszło do obozu. A rm ija jest dobrze np1’0?^ 
antowaoą, je j stan zdrowia wyborny. D. 6 .
bał JSestor na m orzu o k rę ty , które uwaz®^ 
eskadrę kontr-adm irała Hugon. W tym  przypa _---------- s     o ----- -- — r -  V  -o
ku drugi posiłek ten wyląduje d. 7 . i do op° 
wkroczy. u

Statek parowy K ro ko d y l  przywiózł do 
d. 8 . czerwca listy z Algieru , datowane pod o- 
czerwca. —  Skutki z ostatniej potyczki obj®** 
się bardzo prędko. Abdel-Kader rozrzucił P,a„ 
nem  swoje odezwy po wszystkich stronach. _ 
przyjazne pokolenia kraju  T itteri, natchnione j  
m niem anem i zwycięztwami, uderzyły uiesp0 ^ .  
nie na Medeach, i uprowadziły beja, m ian0** ^  
go przez Francyję. D. 27. m a ja , motłoch  ̂
podsunął się aż pod obóz Erlon. Większy 
wojska wyprawiono na ich spotkanie i j 8^01’ 0le 
m o przewyższającej swojej liczby, zasław8zy ^ e|.r  j  j .  j  - c lei-
trupam i, i straciwszy jednego znakomitego " j a j 
nika odpartym i zostali. — "Któryś z najdzie® '^ 
szych wodzów Abdel Radera m ia ł stać ,C£ 
czele. F rancuzi utracili trzech ludzi? raoDf *  
było niewiele. Ostatnie wydarzenia w prow®c* 
Jach A lgieru .  Oranu, bardzo pogorszyły in»«re** 
osad a europejscy koloniści przerażeni ®® 
me do-opisania. Szczęściem , że  statek parowy 
to n  przywiózł wiadomości o nadchodzących F°‘ i 
kach, które, co rychlej pod jenerałem  
wesprą korpus nad Tafna. T en  krok ? ™ V i e  
znowu ufność i radość, oraz ożywił nadzieję* 
skoro prowincyja O ranu uskromioną *°ata.D' i  
wtedy część siły zbrojnej wejdzie do Protv,D 
Algieru , gdzie teraz od czasu wynijścia w P 
Abdel-Kadera, wielki rozruch się wzmaga. J L 
ra ł  d Arlanges w końcu m aja wyszedł z• 0 
nad Tafna i z  w klliim  podziwem
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l-ofcazał arę w  Oranie. Towarzyszył m a  tylko j e 
den batalijon 60go pułku  linijowego. D. 24. od- 

y*a się potyczka przy ujściu Tafny, w której j e 
nerał się znajdował, albowiem przed swojem wyru- 
®*euieru z obozu z wojskiem, zreUognoskował sla- 
^ " ts lto  nieprzyjaciela. Gdy zaś obóz dobrze jest 
c parowany, i m oże się obejść bez takiej^ liczby 
^ jsk a , przeto tez. odpłynęły m orzem  posiłki arab- 
r 0 do Orapu. Na kilka dni przed odpłynieniem 
*ir®kodyla-, Duarowie i Smellasowie napadnienr 
°51ali vv MeseTchin przez G arabałów , którzy im  

*tr«oWali abo£a” uprowadzili bydło. W ojska 
[ ° swkowe miały ju z  po powrocie swoim , wyru- 

w pomoc J rugich przyjaznych poko leu ; a 
®Wet spodziewano się, ze dogonią p “r“^ f l j W • 

j ' w e j  nim  zdobyte łupy  do obozu Abdel-Kodera 
pfowadzić zdołają.

B e lg iju m . 
reprezentantów przyjęła d. 10 . czerwca 

Im u8t awy , względem pozyczki 30 mi .
s *nków na koleje żelazne i n a  zrobienie rzeki 

j?  ^ Spławną. _ 
ta* 9 * Antwerpii pod d. 11. czerwca: Dzisiaj 

o rozeszła sie tu  w ieść, ze W Mechlinio za- 
rozruchy, i  i B lud chciał zniszczyć kolej ze- 

> lecz burzycieli władze zbrojne rozpędziły, 
aję ,3°* cokolwiek szkody zrobiono. Po zaciąg” 
OjU*1111 klizgiój wiadomości, rzecz się m a w spo- 
pi na8tępująCy : Od dni kilku nie m ożna było

Joąc kanałem  lowańskim, przeto rozm aite trans- 
jft lądem odbywać się m usiały. M echliuianie zą- 

k  1 ttiele za fracht i koszta ładunku, więc brano 
y ^ n i tm ó w , którzy byli umiarkoweusi w ząda- 
po ^  między w yrobnikam i obu tych miast 
^ Slały kłótnie,, a w końcu krwawe bójki. We- 

wojsko z M echliua, lecz ponieważ między 
p,r( . wiele Low anianów , a ci trzymali się 
^ ł a ć 8VVoich  ziomków, przeto rząd był zmuszony
L r-®  taua dzisiaj z  rana  wojsko a z ^
J ?10 leż spokojność przywróciło, * y
%  w poblizkości kolei żelaznej i * P

> *e myślano o ie j zburzeniu- „r0 .
, W Aalst (w prow incji brabanckiej) odkry ^

°t»iec z napisem w języku ilsm snckun, ^ ® .c .
,°wiec jest pierwszego drukarze N iem iec ,  -
V  M a r t e n , .  Okoliczność ta  zdaje sio podawać 
^ .^ ip liw o ść  przypisywane Janow i G utien 

1 Wynalezienie te j w ielkiej sztnki.
T7 »■*K rólestwo Sardyńskic. 

htól jegomość dwom a najwyzszerm 
cttianui zniósł sądownictwo lenurcze, wvlca- 

hiszpańskim panom  lennym . c c  .
praw ich, zezwolił na  przedłużenie terrm  

j  l Qa mocy konsty tucji królewskiej, z
roku 1835.

S żw ą jc a ry ja . •  ■
» Gazeta polityczna M nichowa« pisze z Berny 

pód d. 9. czerw ca: »Z Zurych uic jeszcze niem a 
urzędowego o zaszłych tamże c więzieniach • wia
dom o tylko, ze liczba pojm aujch farmę w ciągu 
ostatnich 14 dni emigrantów dószła aż do 20 , i 
źe  władze Ziirychskie ciągle t,.J tą sprawą zajmu+ 
ją . Także do uaszego rządu kilka uczyniono kro
ków, by się dowiedzieć o osobach, należących do 
odbytego ostatnią razą w Briigg kolo Bielu zgro
madzenia tak zwanych ^Młodych Niemiec.* T w ier
dzą tu dzisiaj pow szechnie, ze  kanton rządzący 
przesłał rządom  kantonawym  spis znacznej części 
przebywających w Szwajcaryi emigrantów z tąu-  
silną prośbą, ażeby tychże, gdyby przypadkiem w  
ich obwodach, znajdowali się, niezwłocznie i spo
sobem  ja k  najstosowniejszym z kraju odalono. 
Środek ten je s t ' bezwątpienia jedynym , którym  
Stany Szwajcarskie mocarstwa zagraniczne prze
konać mogą, że w istocie zależy im  na wypełnienia 
przeciw tym że swoich na prawie narodów opartych 
zobowiązań. Jest jednak rzeczą niepojętą, jak  przy 
tym  pojawionym dobrym sposobie m yślenia kan
tonu rządzącego i rządu, »Młoda Śzwajearyja* m o
że w Bielu tak swobodnie i bez przeszkody dzia- 
łać  ; ten zw iązek, na którego czele znajdują się, 
ja k  wiadomo, nie Szw ajcarow ie, lecz obcy rewo- 
hicyjoniśch, a  którego zamiary sięgają daleko za 
granice związku szwajcarskiego.«

Taż gazeta donosi, co następ u je , z północnej 
Szwajcaryi pod d. 15. czerwca: »W skutek wyda
nych od rządu Berny w ostatnim tygodniu rozpo
rządzeń , wielu em igrantów było zmuszonych p- 
puścić pomieniońy kanton. Jak  słychać r dosyć 
znaczna tychże liczba m iała się udać do Liestal,

. gdzie aui z radością , ani bez obawy nic są wi
dziani. O zam iarze ich pobytu- w tej stolicy wzo
rowej rzeczypospolitćj szwajcarskiej najrozm aitsze 
krążą w ieści; lecz ponieważ takowe z  nadto nie
pewnych wypływają źródeł , pTzeto nie zasługują 
także na publiczną wzmiankę. W ładze badeńskie 
w sąsiedztwio są w tych okolicznościach na wszel
ki przypadek przygotowane i m ają baczne oke-aa 
granicę.*

fiszą z Bazylei- pod d. 14. czerw ca: Oczeki
wania , ze przy tak  zwanym Czerwonym domu. 
znajdują się znaczne warsty soli kamiennej, zupeł
nie już  teraz spełni.onemi zostały. Gdy prześwi- 
drowano dwie gipsem  od siebie oddzielone warsty 
solue, jedno 8^ drogą (LO11 g rubości; dobyto się  
w końcu ostatniego tygodnia do większego łożyska 
soli, którego objętość wszakże nie jest dotąd je 
szcze zbadaną, ponieważ dotychczas przebito zie
m ię dopiero na 4h P. d"e Glenk, jak słychać, ma- 
prace swoje wiercenia Bposobem artezyjskim  t, 
przedsiębrano w poblizkości Bubeudorfu, o godz*-

K *
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nę drogi od Liestalu, a od roiło zaniechane, zno
wu rozpocząć , ponieważ czynione tam  pestrzeże- 
nie jeognestyczne zgadzają sio z wielo względów 
z czynionemi koło tak zwanego czerwonego doma 
badaniami. »

Turcyja.
»GazetaZagrabska« donosi pod d. 18. czerwca: 

W  nadzwyczajnych w iadom ościach, przybyłych 
z  S e rb ii, donoszą, ze  książę Miłosz posłał ko  
Drynie znaczny oddział wojska swojego i całą gwar- 
dyję awoję pod dowództwem swojego brata, a to 
dla wystawienia korpusu obserwacyjnego koło te j 
rzek i, odgraniczającej Serbiję od Bośnii. Zdaje 
się więc, źe książę Miłosz dopotąd żadnych dzia
łań  W Bośnii nieprzedsięweźcnie, dopokąd rozru
chy w tym  kraju  większego charakteru nie przy
biorą.

Podług listów od granicy tureckiej wybuchło

f»owietrze w Adryjanolu ; o czem tak książę Mi- 
osz, jakoteż wezyr Belgradu i Je liem  Obrenowicz 

zawiadomieni zostali, dla strzeżenia gościńców, pro
wadzących z Adryjanopola do Serbii, a przeto dla 
przeszkodzenia , by się zaraza morowa do tego 
księstwa nie wkradła.

Wiadomości handlowe i przemysłowe»
{N ieu rzęd o w c.J

L w ó w .  —  Na targu tygodniowym w ponie
działek dnia 27. czerwca 1836 było 207 sztuk wo
łów. Płacono za sztukę po 66 do 90 zr. w. w .; 
z ły ch  jedna m ogła wydać mięsa 13 l /4  do 16 l/2 , 
a łoju 1 3/4 do 2  374 kamieni.

D o k o ń c z e n i e  przerw anego w N. 72 . Ga
zety naszej artyku łu  Peszteńsliiego o ja rm a rk u  
na  *Ś. M edarda, na k tó rym  ceny dalszych p ro 
duktów , były n astęp u jące :

Ceny jarm arkow e w  m . k. zr. k r. do zr. k r.
H a ł u n u ........................ cetnar Ą 42 —  4 48
Spiglasu (an tim onium ) ro-

zenauskiego . . • —  *8 3 o —  i 3 —
P ie rz a : nie skubanego . —  16 3o —  65 —

—  skubanego . . —  3 6 ----------100
—  p u c liu  . . . . -■— 80 r-------- 165 —-

Pió.r do pisania . łooo sz tuk  2 —  —  4 —
S k ó re k : cielęcych . . para 1 24 —  8 3o

—  owczych . . —  1 34 —  3  36
—  zajęczych 1 00 aztult 2 0  3 a —

S z m a t: grubszych . cetnar * 12 —  2
—  lepszych  . . —• 5  —  —” 7

Przędziwa konopnego apa-
tyńskiego czesanego —  82 «— —  3*

—  —  nie czesanego —  12 —  —  14
S k ń r: wołowych . . . p a ra  ta  —  '  20

—  krow ich  . . .. —  8 ---------- *?
—  końskich . . . —• a — ■—

Miodu banackiego żółtego ce t. 18 3o —■ 
Rogów: wołowych 100 sz tuk  28 —  —• 00

—  bawolich . . —  3o —  —  3*
—  krow ich ' • . v  —  8 —  —*’ 1 _

Końców rogow ych . . —  5  —  —
D ębów ek: starych, k ube ł po 1 20

funtów 6 45 ' 7 1
—  nowych . —  6 i 5 —

K a r u k u ............................. cetnar 18 —  *—  i0
O leju  : rzepakow ego, z na

sienią dzikiego
—  -— uprawionego
—  —  rafinowanego
—  lnianego . . .

P o ta ż u : białego - . .
niebieskiego

“   2? 3°
~~ 19  "  H  *3 **
~ sa  r  "—  aa 3 °  — ^
—  1 8  3 o  —■ " . 3 6

- - —  10 3o
W łosienia: odgotowywanego—  37  30 ^

—  nie odgotowywanego —-  27 —* 33 x
K r o k o sz u ............................ —  25
Smalcu wieprzowego . . —- 16
S a d ł a ................................... —  20 —  " "  t0  5°
Sody przedniej . . . . —  10 jg
S ł o n i n y ............................. —  18 —’
Łoju: przetapianego w  krąż- .n 3®

kach . . . . .  — i ę
W oskn: żółtego rozenau-

s k i e g o ....................... —  8a ’ «« •*''
—  banackiego . . , —• 80 1

■ , 1 1..
{D zień . P ow sz.) W a rsza w a . Kurs g,e j er»Jti6 

szawskiej dnia 24 . czerwca 1836  : ^ i-C|v
dukaty nowe daja 19  3 /5 ; za polskie ,s 1 fyi] 
Wite białe bez kuponu (wartość kupć°u i^gło^9 
żądają 97  l / 3 , dają 9 7 ; za obłigacyje 
żądają 4 0 0  , dają 3 9 3 ; za obligacyje 
z roku 1835  dają 476 . -

19
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84

T E A T R  P O L S K I -
s tW-

Ju tro  (p o  pierw szy raz) N a w e t w
komedyja w 3 aktach. — Po j  na*’*' 
komedyjo - o p e ra  w  1 al":,e VpićrW»*e *L 
skiem : Objadek z  JHagdustą. I  jjj 1 
stąpienie jp . D ą b r o w s k i e j  

-łru warszawskiego.)
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